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W stulecie śmierci 
GUSTAWA ZIELIŃSKIEGO 

J A N U S Z O D R O W Ą Z - P I E N I Ą Z E K 

W roku 1959 — gdy obchodziliśmy setną 
pięćdziesiątą rocznicę urodzin Gus tawa Zieliń-
skiego — Towarzys two Naukowe Płockie zor-
ganizowało sesję naukową poświęconą sylwet-
ce pisarza, poety, podróżnika. Pamię tam, że 
w prezydium, obok znakomitego historyka 
l i te ra tury , Ju l iana Krzyżanowskiego, k tóry w y -
głosił zresztą c iekawe poświęcone Gustawowi 
Ziel ińskiemu przemówienie, zasiadał również 
znakomity geograf tegoż samego, co Krzyża-
nowski pokolenia, prof . Bronisław Olszewicz 
z Wrocławia. Nie było to oczywiście przypad-
kiem, historia l i t e ra tury łączy się bowiem 
w osobie Zielińskiego z wiedzą geograficzną 
bardzo ściśle. P o e m a t „Kirgiz", k tó remu Zie-
liński zawdzięczał swą sławę, pisany był 
w czasie zesłania na Syberii i w sybery jsko-
-kazachskich s tepach toczy się jego akcja. 
Pierwszą część poematu „S tepy" napisał także 
n a Syberii , akc ja toczy się również w odle-
głych regionach Azji . W listach zostawił Zie-
liński niezwykle ciekawe re lac je geograficzne 
i e tnograf iczne dotyczące sybirskich ludów, 
opisy zaś k ra jobrazów także były mocną stroną 
t a l e n t u Gus tawa Zielińskiego. 

Gus taw Zieliński był rówieśnikiem Słowac-
kiego. Urodził się na K u j a w a c h w Markowi-
cach powia tu inowrocławskiego 1 stycznia 
1809 r. jako syn Norber ta , byłego uczestnika 
Insurekc j i Kościuszkowskiej i Kazimiery 
z Zielińskich, k r e w n e j ojca. Rodzina Zielińskich 
he rbu Świnka osiadła od wieków w ziemi 
płockiej . 

Wychowany w a tmosferze par io tyzmu uczył 
się Gus taw Zieliński w Toruniu , później u 
p i j a r ó w w Warszawie, wreszcie w wojewódz-
k ie j szkole w Płocku, by w r. 1827 wstąpić na 
wydzia ł p rawa i adminis t rac j i Uniwersy te tu 
Warszawskiego. Tu zastał go w y b u c h Powsta-
nia Listopadowego. W samą Noc Listopadową 
uczestniczył on w akcji m a j ą c e j związek z dzia-
łan iami Podchorążych, potem, wraz z kolegami, 
ws tąp i ł jako ochotnik do wojska i przydzielo-
ny został do korpusu ar ty ler i i . J a k o podofi-
cer brał udział w potyczkach pod Paprotnią 
i Kró l ikarn ią , po bitwie zaś pod Warszawą ot-
rzymał stopień oficera. 

Po upadku Powstania — w październiku 
1831 r. — wraz z Korpusem genera ła Rybiń-
skiego przeszedł granicę pruską pod Brodnicą 
i kilka miesięcy przebywał pod Lubawą, ale, 
u l ega j ąc namowom rodziny, skorzystał z og-
łoszonej przez władze carskie amnest i i i w r. 
1832 powrócił na t e ren Króles twa Kongreso-

wego. Osiadł w fo lwarku Kierz obok Skępego, 
m a j ą t k u swego s t ry j a (obojga rodziców s t ra -
cił w dzieciństwie) gdzie, jak pisze, oddał się 
„głównie dalszemu kształceniu i p racy nauko-
w e j " . Z tego właśnie okresu pochodzą pierwsze 
zachowane wiersze Zielińskiego, a od początku 
roku 1833 do 20 lipca tegoż roku prowadził 
in te resu jący dziennik m.in. z uwagami o lek-
turze. 

Spokojna praca nie t rwała j ednak długo. 
W m a j u 1833 r. udzielił Zieliński pomocy 
grupie par tyzan tów —• emisariuszy Zaliwskie-
go — oddziałowi Ar tu r a Zawiszy i Kaliksta 
Borzewskiego, k tórzy chcieli zorganizować no-
w e powstanie i rozpoczęli działania w powie-
cie l ipnowskim zakończone s t raceniem Zawi-
szy na szubienicy w Warszawie. Zieliński are-
sztowany, więziony był w Cytadeli warszaw-
skie j i Ludwisarni . Z tego okresu pochodzą 
wiersze „Widok na Powązk i " i „Odjazd" : 

Bywajcie zdrowi! — odjeżdżam daleko, 
Aż na kraj świata — daremnie, daremnie 
Stęskniony myślą i łzawą powieką 
Będziecie czekać uścisków ode mnie. 

Wyrokiem z 29 lipca 1834 r . młody poeta 
skazany został na osiedlenie na Syberi i 
i w tym samym dniu wywieziony, a 1 wrześ-
nia tegoż roku dotar ł do Tobolska. Nowa epo-
ka w życiu Zielińskiego t rwać będzie lat 
osiem, do chwili uwolnienia w roku 1842. 
W Tobolsku zaprzyjaźni ł się z pamię tn ika -
rzem Kons tan tym Wolickim i ex-f i lomatą 
O n u f r y m Pietraszkiewiczem, przyjac ie lem 
Mickiewicza, n ies t rudzonym bibl iotekarzem 
polskich sybiraków, w kręgu też Mickiewicza 
pozostawała ówczesna twórczość Zielińskiego: 
poemat „Samobójca" nawiązu jący wyraźn ie do 
II i IV części „Dziadów". 

W lipcu 1835 r. Gus t aw został przewieziony 
do położonego o 300 wiorst na południe mia-
steczka Iszym. Związał się tu bliską p rzy jaź -
nią z Adolfem Januszkiewiczem, również 
Mickiewiczowskim d ruhem, z k t ó r y m autor 
„Konrada Wal lenroda" zwiedzał w r. 1830 
Włochy, a dwa la ta później pisząc „Dziadów" 
część III włożył w jego usta s łynne zdanie: 
„Bo teraz Polska żyje, kwitnie w ziemi cieniach, 
Jej dzieje na Sybirze, w twierdzach i więzieniach". 

Korzysta ł tu Zieliński z dużej i cenne j Bi-
blioteki Januszkiewicza zawiera jące j nowości 
europe j sk ie j filozofii i l i te ra tury . Jego uwagi 
o ówczesnej lek turze zachowały się w listach 
do rodziny (siostry Euf rozyny Górsk ie j w Za-
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wadzie na Kujawach) , a także przyjaciół w kra -
ju (Zygmunt Komarnicki w Skępem) i na S y -
berii (Ignacy Orpiszewski zesłany w okolice J e -
nisejska). W innych listach opisuje Syberię 
i j e j folklor: zainteresowanie etnografią i folk-
lorem leżało u podstaw założeń l i terackich Ro-
mantyków, służyły temu celowi przedsiębrane 
przez li teratów te j epoki egzotyczne „wojaże", 
w t y m wypadku była to podróż przymusowa, 
ilez jednak nowego mater ia łu cisnęło się pod 
pióro pisarzowi! Obse rwu je on realistycznie, 
zwraca uwagę na ubiory, opisy swoje prze tyka 
nierzadko dowcipem zaciekawia. Te za le ty jego 
piorą odnajdziemy w późniejszych poematach 
„kirgiskich". Opisy kra jobrazów — jak już 
wspomniano — były także mocną stroną Zie-
lińskiego: 

Pod mymi stopy miasto ciche, zasępione 
Jak ludzie, co w nim żyją. Niebo mgłą zaćmione 
Szumiąca dwóch rzek Jala — a w obłoków sinie 
Las okiem nieprzejrzany, jak w wieczności ginie. 

Tak w jednym z listów wierszem opisywał 
Tobolsk. W Iszymie powstały między innymi 
ref leksyjno-opisowe wiersze z cyklu „Stepy — 
dumanie" , piękny „Wiersz na pomieszkanie 
Adolfa Januszkiewicza", dramat historyczny 
„Zbigniew" (w całości dotąd n iedrukowany) 
i naś ladowany z L a m a r t i n e a „Koń beduina" 
ogłoszony w r. 1840 w „Piśmiennictwie Kra jo-
wym '. Utwory powstałe na Syberii ogłaszać 
zaczął Zieliński od r. 1839, w poznańskim „Ty-
godniku Li te rackim" z tegoż roku ukazała się 
IV część poematu „Samobójca" podpisana 
kryptonimem ,,-ski". 

W r. 1841 napisał Gustaw Zieliński w Iszy-
mie powieść poetycką „Kirgiz" wydaną nakła-
dem T. Glucksberga w Wilnie w r. 1842. 
Utwór, wzorowany na orientalnych byrono-
wskich powieściach poetyckich i „Kaukaskich" 
poematach Puszkina i Lermontowa, a pozosta-
j ący w kręgu mickiewiczowskiego „Farysa" , 
nasycony został realistycznymi e lementami 
znanymi autorowi z obserwacji Kazachów 
(nazwanych podówczas Kirgizami, s tąd tytuł). 
Bohater zaś ty tu łowy odczytany został jako 
postać alergoryczna uosabiająca umiłowanie 
wolności: 

Dość! — dość żyłem nie sobie... 
Duszno, ciasno jak w grobie 
Zyć zamkniętym, w ścian czterech niewoli... 

Epigonlzm te j alegorii charak te rys tyczne j 
dla poezji polskiej sprzed Powstania Listopa-
dowego równoważą w „Kirgizie" walory a r ty-
styczne: war tk i tok akcji, plastyka opisów, 
swoboda wersyf ikacy jna . 

Utwór przy ję ty został przez k ry tykę bardzo 
pozytywnie: 

„...oto powieść zupełnie oryginalna, a tak bo-
gata w treść i sy tuac je nowe" pisał Przegląd 
Poznański w 1846 r„ zaś Antoni Edward Ody-
niec już w r. 1842 stwierdzał:, , .Kirgiz' jes t 
j ednym z naj lepszych poematów naszych". 

W r. 1900 stwierdzał Piotr Chmielowski: 
„Żadna z powieści poetyckich, żaden z poema-
tów wogóle w k r a j u pisanych („w k r a j u " zna-
czy tu : nie na emigracji , przyp. mój, J.O.P.) 
nie wywar ł takiego jak ten wrażenia, żaden 
nie wyrobił sobie większej trwałości, większej 
liczby wydań i t łumaczeń na obce języki", 
a J a n Lorentowicz dodawał w r. 1909: „nale-
żał on swego czasu do niezbędnych e lemen-
tów wykształcenia narodowego". 

Popularność „Kirgiza" mierzyć można 22 
wydaniami poematu w latach 1842—1924. Był 
on t łumaczony czterokrotnie na niemiecki 
(w latach 1851, 1855, 1858 i 1888), na rosy j -
ski f r agmen ty tłumaczono prozą już w r. 1843 
(ukazały się one w czasopiśmie »Diennica«), 
W.T. Niemirowicz - Danczenko opublikował 
f r agmen ty swego tłumaczenia „Kirgiza" 
w r. 1872 („Dieło"), całość zaś, w t łumaczeniu 
Gieorgija Griebienszczikowa ukazała się 
w Tomsku w r. 1910. Na czeski rozdział 
pierwszy przełożono w r. 1863 („Lumir"), na 
f rancusk i całość w r. 1878 („La Monde Sla-
ve"), w r. 1964 ukazał się w Ałma-Ata prze-
kład całości „Kirgiza" — wraz z poematem 
„Stepy" — na język kazachski. „Kirgiz" ce-
niony jest dziś w Kazachstanie jako pierwszy 
poemat o tematyce kazachskiej. W osta tnim 
piętnastoleciu powstało tam wiele rozpraw 
naukowych o ..Kirgizie" i Zielińskim, w tym 
szczególnie cenne doc. Fainy Iwanowny Stie-
kłowej, zmarłej w r . 1980. 

Po „Kirgizie" napisał Zieliński — jeszcze na 
Syberi i — kilka utworów nie wybiegających 
poza szablon li teracki: poemat historyczny 
„Jan z Kępy", „epizod" historyczny „Gier-
mek", „Obrazek wschodni" — „Antar" , 
wreszcie część pierwszą poematu opisowego 
„Stepy" . 

Jesienią 1842 r. powrócił Zieliński do k r a j u 
pisząc w Smoleńsku wiersz „Gwiazda": 

Z dalekich krain w pielgrzyma odzieniu 
Dążył podróżny — błąkał się w ciemności... 
Błysła mu gwiazda — w pierwszym uniesieniu 
W;iqł ją za gwiazdkę swej nieśmiertelności. 

Osiadł w lipnowskim, początkowo jako dzier-
żawca dużych ma ją tków, a w 1847 r. został 
właścicielem dóbr Skępe, które o t rzymał 
w spadku po ś t ry ju . Jako li terat związał się 
z „Biblioteką Warszawską" od 1848 będąc je j 
współredaktorem, pisywał w „Przeglądzie Nau-
k o w y m " i lwowskich „Rozmaitościach". 
W r . 1847 odwiedził Paryż i Włochy, później 
często wyjeżdżał za granicę. Powoli przecho-
dził na pozycje ugodowe: w r. 1858 został 
Członkiem Towarzystwa Rolniczego, a od r. 1860 
był prezesem sekcji adminis t racyjne j Towa-
rzystwa. W r. 1863, jako stronnik margrabiego 
Wielopolskiego i — jak wielu powstańców 
listopadowych — przeciwnik Powstania Stycz-
niowego, wyjechał za granicę. Gus taw Zie-
liński utworzył w Skępem dużą i wartościową 
bibliotekę stanowiącą dziś z rąb Biblioteki im. 
Zielińskich w Płocku. W ostatnich latach ży-
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cia przyjaźni ł się z Teofi lem Lenartowiczem, 
co poświadczone zostało korespondencją i wier -
szami obu poetów skierowanymi do siebie. 

W r. 1846 wydał w Warszawie tom ..Poezje 
Gus tawa Zielińskiego", gdzie pomieścił do-
tychczasowy dorobek z niewielkimi wy ją tkami ; 
w r. 1856 w Poznaniu poemat opisowy „S tepy" 
w r a c a j ą c y do tematyki kazachskiej , którego 
pierwszą część napisał jeszcze n a Syberii, t rzy 
nas tępne już w k ra ju , korzys ta jąc z listów, 
jakie mu ze s tepów kazachskich przesyłał p rzy-
jaciel Adolf Januszkiewicz, autor wysoko 
później cenionego „Dziennika podróży po ste-
pach kirgiskich". Dodać tu warto, że opisy za-
war te w „Stepach" cenił podobno za wierność 
s łynny uczony i podróżnik niemiecki Alek-
sander Humboldt , k tó ry poznał ten poemat 
w t łumaczeniu niemieckim (ukazało się ono 
w r. 1858, a więc na rok przed śmiercią uczo-
nego). 

W tymże roku 1856 ogłosił Zieliński w W a r -
szawie f r agmen ty „d ramatu osnutego na po-
daniach gminnych" „Czarnoksiężnik Twardow-
ski". Zarówno „Stepy" jak i „Czarnoksiężnik 
Twardowski" p rzy ję te zostały przez k ry tykę 
niechętnie i uznane za wyraźnie już epigoń-
skie. W świadomości czytelników pozostał 
właściwie ty lko „au to rem Kirgiza". Spośród 
drobnych wierszy późniejszych jedynie „Po-
wrót wiosny" (1850) ceniony był jako „jeden 
z na jznakomitszych wierszy polskich" (Antoni 
Lange) i śp iewany z muzyką Stanis ława Mo-
niuszki. 

Od t e j pory Zieliński wracał do poezji spo-
radycznie. Wydał mater ia ły historyczne doty-
czące swoje j rodziny, f inansował przedsięwzię-
cia li terackie i naukowe. W rękopisach pozo-
stawił komedię „Panna włościanka" — prze-
róbkę opowieści Puszkina i powieści z okre-
su wojen napoleońskich w Hiszpanii — ,.Ma-
nuela" (napisaną w r. 1878, drukowaną 1910, 
wznowienia 1967, 1960), w k tó r e j — na 
ćwierć wieku przed „Popiołami" podobnie 
akcen tu je dy lemat mora lny żołnierza polskiego 
(„Przelewamy k rew w sprawie dla nas 
wstrętnej. . .") . Nie jest wykluczone, że była 
ona pisana jako fo rma odpowiedzi na wyszłe 
podówczas powieści „Bai len" i „Saragossa" 
Benito Perez-Galdosa. 

Zmarł Zieliński w Skępem 23 listopada 
1881 r. i tam został pochowany w ka takum-
bach rozebranych przez Niemców w r. 1943. 
Zwłoki poety spoczywają dziś na cmentarzu 
w Skępem obok p ły ty z nagrobkiem Anieli 
z Romockich. d rug ie j jego żony. 

Losy tego romantycznego poety, żołnierza, 
zesłańca i zasłużonego obywate la tak się uło-
żyły, że sławą literacką związał się przede 
wszystkim z Syberią i Kazachami a po stu la-
tach od zgonu tam właśnie — w Kazachsta-
nie jest należycie oceniony. Nie znaczy to 
wcale, że w rodzinnym k r a j u i okolicy ro-
dzinnej — ziemi płockiej — nie potrafiono 
dostrzec jego zasług. Obchody w stulecie jego 
śmierci są tego dowodem. 

STANISŁAW RYSZARD DOBROWOLSKI 

AUTOR „KIRGIZA" 
poeta—żołnierz—zesłaniec*) 

A choć me ciało moc żelazna trzyma, 
Na moje myśli nigdzie kajdan nie ma. 
Bo myśli żadna nie zwiąże potęga! 

Minioną w listopadzie setna rocznica śmierci 
Gus tawa Zielińskiego, którego poemat „Kirgiz" 
przez więcej niż pół wieku cieszył się n ie-
zmienną, wielką popularnością, nakazu je przy-
pomnieć tego niemal całkowicie już zapomnia-
nego twórcę. 

O g łównym dziele pisarskim Zielińskiego, 
po raz pierwszy opubl ikowanym w 1842 roku 
poemacie „Kirgiz", można było czytać w przed-

* Przedruk z »Nike« — dodatku literackiego do 
»Żołnierza Polskiego« (styczeń 1982 r.). 

mowie w j ednym z licznych jego wydań z ro-
ku 1908: 

„Tyle poematów z doby roman tyzmu poszło 
w zapomnienie, on zawsze miał czytelników 
i dziś jeszcze działa na dusze". 

A w rok później pisał o poemacie znany 
k r y t y k J a n Lorentowicz: 

„Starsze pokolenie ceniło ten u twór wysoko, 
należał on swego czasu do niezbędnych ele-
mentów wykształcenia narodowego". 

Urodzony 1 stycznia 1809 roku w ziemi ino-
wrocławskie j G u s t a w Zieliński pochodził z bo-
ga t e j o bardzo s ta rych t radycjach rodziny 
szlacheckiej — doda jmy zaraz, o dobrych 
t radyc jach . 
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